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BIULETYN MISJOLOGICZNO-RELIGIOZNAWCZY

Zawartość: I. INFORMACJE. 1. „Teologia w  k ontekście”. — 2. C hrześcijań­
stw o i relig ie  na T ajw anie. II. OPRACOWANIA. 1. N iezależny K ościół F i­
lip iński. — 2. K aodaizm  — now a religia w  W ietnam ie. *

I. INFORMACJE

1. „Teologia w  kontekście”

W zm agający się w  ostatnim  czasie rozw ój teo log ii w  krajach Trzeciego  
Św iata, określanej jako teologia  kontekstualna lub teologia  w  kontekście, 
stał się przyczyną, iż Instytut M isjologiczny M ISSIO w  A kw izgranie posta­
n o w ił stw orzyć organ inform acyjny dla teologów  obszaru języka n iem ieck ie­
go, celem  przekazyw ania w iadom ości na tem at rozw oju tejże t e o lo g ii1. Tak 
pow stało czasopism o b ib liograficzno-inform acyjne pod nazw ą „Teologia  
w  kontekście. Inform acje na  tem at prac teologicznych  z A fryk i, A zji i O cea­
n ii” (Theologie im  K o n tex t .  Inform ationen über theologische B eiträge  aus 
A frika, A sien  und Ozeanien). Grono redakcyjne tw orzą znani w  dziedzinie  
m isjologii L. W i e d e n m  a n n , G. S c h ü c k l e r ,  H.  J a n s s e n  oraz 
G. E v e r s .

Czasopism o, którego p ierw szy num er ukazał się w  styczn iu  1980 r. 
w  objętości il58 stronic form atu A4, będzie się  ukazyw ało dw a razy do roku. 
Z asadnicza struktura czasopism a przedstaw ia się  następująco: I. Przegląd  
czasopism  (Azja, A fryka, O ceania i Trzeci Ś w iat ogólnie); II. S treszczenia  
w ybranych artykułów , podanych w  części I, w  następującym  porządku: 1.

* R edaktorem  n in iejszego  b iu letynu  jest ks. W ładysław  К  o w  a 1 а к 
SVD, W arszawa.

1 O dnośnie do problem u teo log ii kontekstualnej istn ieje  już spora litera ­
tura. Oto n iek tóre pozycje: K. B l a s e r ,  K o n tex tu e l le  Theologie v o r  und  
nach Nairobi,  Z eitschrift für M ission 3(11977) Nr 1, 7—24; D. F o r b e s ,  Bi­
blical-Theological Base for a R e leva n t Theology  in Sr i  Lanka,  D ialogue  
6(1979) nr 1—2, 10— lö; L. G u t i e r r e z ,  C on tex tu a l Theology in  Asia,  P h i- 
lippiniana Sacra 40(1979)5·—14; K. R. Η  δ 11 e r, Die ökumenische V erein i­
gung von  D rit te -V felt-Theologen. V ersuch einer Z wischenbilanz,  H erder K or­
respondenz 33(1979) 415— 421; Ch. F. H s i a o, Asian  Theology  in R etrospec t  
and Prospect,  N ortheast A sia  Journal of T heology 18— 19(1977)8—15; К. К  о y-  
a m a, W aterbuffa lo  Theology,  London 1974; E. P. N a c p i l  — D.  J. E l w o -  
o d (red.), The H um an and the Holy. A sian  P erspec t ives  in Chris t ian  Theo­
logy,  Quezon C ity 1978; E. D. P i r y n s ,  C on tex tua l Theology. The Japa­
nese Case, P h ilipp iniana Sacra 40(1979)140—11-61; K. P i s k a t y ,  B ericht über  
das In ternational C olloquium  on C ontex tual Theology,  V erbum  SV D  
20(1979)295—300; L. d e  S i l v a ,  Reth inking  Theology i n  the  C o n tex t  of 
Buddhism ,  D ialogue 6(1979) nr 1—2, 53—©9; H. W a l d e n f e l s ,  Theologie  
im  K o n te x t  der Vf eltgeschichte . Ü berlegungen  zu m  Dialog zw isch en  C h ris ten ­
tu m  und Vfeltreligionen, L ebendiges Zeugnis 32(1977) n r 4, 5—18.



124 B IU L E T Y N  M ISJO LO G IC Z N O -R E LIG IO Z N A W C Z Y

teologia kon tekstualna ogólnie; 2. poszczególne problem y teologiczne, 3. re ­
ligie i dialog; 4. społeczeństwo i rozwój; III. S praw ozdania z konferencji 
w edług -kontynentów; IV. Indeksy (autorski, nazw isk, rzeczowy, miejsc).

A rtyku ły  zostały w ybrane z czasopism ukazujących się w  Trzecim  Świe­
cie i obejm ują także języki pozaeuropejskie. Zasadniczo są to czasopisma 
teologiczne, -tzn. pom ija się czasopism a religioznawcze, religioznawczo-ku-ltu- 
rowe itp., rep rezen tu jące  teologię katolicką, ale nie w yklucza się możliwości 
objęcia także czasopism protestanckich , jak  stw ierdził we w prow adzeniu 
L. W i e d e n  m a n  n. Treściowo są to czasopism a obejm ujące zasadniczo 
problem atykę teologii kon tekstualnej, choć podane są także a rtyku ły  o tre ­
ści ogólnej, reprezen tu jące poglądy teologów Trzeciego Św iata, a z teologią 
kontekstua lną nie m ające bezpośredniego związku. Dla o rien tacji oraz w  -na­
w iązaniu  do w cześniejszych in form acji na -te-mał czasopism -misyjnych, i -mi- 
sjologicznych zam ieszczonych n a  łam ach biu le tynu  2, poniżej podane zostaną 
czasopisma u ję te  w  bibliografii pierw szego num eru  „Teologii w kontekście” ;

A f r y k a

A frican Ecclesiastical Review  (Kenia)
A frican Theological Jou rna l (Tanzania)
P asto ra l O rientation  Service (Tanzania)
S pearhead (Kenia)
F lam beau  (Kam erun)
Savanes e t F orets (Wybrzeże Kości Słoniowej)
The N orthern  Review  (Ghana)
Au Coeur de l’A frique (Burundi)
B ulletin  de Théologie A fricaine (Zair)
Dialogue (Rwanda)
Telem a (Zair)
Revue A fricaine de Théologie (Zair)
M issionalia (Afryka Południow a)

A z j a ,  O c e a n i a

Ohing Feng (Hong Kong)
Theology A nnual (Hong Kong)
Collectanea Theologica U niversitatis Fu Je-n (Taiwa-n)
The In d ian  Jo u rn a l of Theology (K alkuta, Indie)
Ind ian  M issiological Review (Shillong, Indie)
Ind ian  Theological S tudies (Bangalore, I-ndie)
Jeev ad h ara  (Indie, K ottayam )
The L iving W ord (Alwaye, Indie)
Religion and Society (Bangalore, Indie)
S evartham  (Rachi, Indie)
V idyajyoti (Delhi, Iindie)
W ord and W orship (Bangalore, Indie)
The Ja p an  C hristian  Q uarte rly  (Tokyo)
The Ja p an  M issionary B ulletin  (Tokyo)
Japanese Religions (Kyoto)
K ato rikku  K enkyu (Tokyo)
A l-M ushir (Rawalpindi)
Focus (M ultan)

2 Por. R. M a 1 e k, Teologiczne czasopism a w  A fryce ,  A z j i  i Australii, 
C ollectanea Theologica 44(1974) z. 1, 164—168; t e n ż e ,  N ow e  czasopisma 
m isy jn e  i misjo logiczne,  C ollectanea Theologica 45(1975) z. 3, 1671—-169.
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P asto ra l Notes (Karachi)
Diwa (Tagaytay)
Philippine P ire sts’ Forum  (Manila)
P hilipp in iana Sacra (Manila)
Teaching A ll N ations (Manila)
Dialogue (Colombo)
C atalyst (Goroka, P apua Nowa Gwinea)
Point (Goroka)
Voices of th e  Third W orld (New York)

Czasopismo zaw iera też spraw ozdania z w szystkich konferencji teologi­
cznych o charak terze regionalnym  (ponadkrajow ym ). Zwykle dokum entacja 
tych konferencji znajdu je się w  Insty tucie M isjologicznym MISSIO. W p ierw ­
szym num erze omówione zostały następujące konferencje:

P ierw sze P anafrykańsk ie  S em inarium  Ew angelizacyjne (Lusaka, 6—17 
XI 1978).

Doświadczenie relig ijne w  re lacji ludzkości z n a tu rą  (Yaounde, 15—22 
IX  !li978).

Postaw y i in ic ja tyw y odnośnie do jedności chrześcijańskiej w  Afryce 
W schodniej (Dodoma, Tanzania, 13—ill5 V II 1978; N airobi, 14—1δ IX  1979).

Sym pozjum  na tem at w ychow ania ogólnego (Lim uru, K enia, 22—25 V 
1978).

K onferencja AMECEA n a  tem at tw orzenia m ałych w spólnot chrześcijań­
skich (Zomba, M alawi, 13—16 V III 1979).

Tworzenie chrześcijańskich wspólnot bazowych (Lusaka, 10—11 I 1979). 
B adania liturgiczne w  T anzanii (D ar-Es-Salaam , m aj 1978).
X III Tydzień Teologiczny w K inshasa (23—28 VII 1979).
M isja po jednan ia  w  ak tualne j sy tuacji A fryki Południow ej (Johanne­

sburg, 23—25 I 1979).
Chrześcijaństw o i tożsam ość afrykańska. P ierw szy K ongres Biblistów  

A frykańskich  (K inshasa, 2®—30 X II 1978).
M iędzynarodow y K ongres M isyjny (M anila, 2—7 X II ,1979).
K onsultacja  n a  tem at w ychow ania teologicznego do posługi chrześcijań­

skiej w  Azji (M anila, m arzec 1,977).
Polepszenie w arunków  pracow ników  rolnych i m iejskich (Tokyo, 29 IX — 

6 X 1979).
V K onsultacja Teologiczna ATA (Singapur, 10—115 XI 1978).
V K onferencja Biskupiego In s ty tu tu  A kcji Społecznej (BISA V, Baguio, 

F ilipiny, 28 V—1 VI 1979).
I K onferencja B iskupiego In s ty tu tu  D ziałalności M isyjnej (BIMA I, B a­

guio, 19—27 VII 1978).
Teologia K ra ju  Rodzimego (Taipei, w rzesień 1979).
C hińska teologia na rozdrożu (Hong Kong, 2—10 II 1979).
Trzecie Regionalne Spotkanie FABC (Tokyo, 26—29 HI 1978).
V Panindyjsk ie Sym pozjum  K atechetyczne (Bangalore, 11—>17 X II 1978). 
K onferencja Ind ian  C hristian  Theological A ssociation — ICTA (Puna,

29 X II 1977—2 I 1978).
In te lek tu a ln a  form acja kandydatów  do kap łaństw a w  dzisiejszych F i­

lip inach (Tagaytay, 18—20 I 1979).
K onsultacja  na tem at chrześcijańskich w spólnot bazowych (Goroka, P a ­

pua Nowa Gw inea, 29—25 XI 1978).

Spraw ozdania z konferencji uzupełnione są dokum entacją z przebiegu 
posiedzeń, lis tam i uczestników  itp.

„Teologia w  kon tekście”, obok istn iejących  już bib liografii m isjologicz- 
no-religioznaw czych (np. Bibliografia M issionaria), czy też  b ib liografii uk a­
zujących się regu larn ie  w  czasopism ach m isjologiczno-religioznawczych (np.
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Missionalia), stanow i n iew ątp liw ie w ażną pomoc dla in teresu jących  się p ro ­
blem atyką m isyjną nie ty lko  w  k ra jach  obszaru języka niemieckiego. Za 
koncepcję i w ykonanie Insty tu tow i M isjologicznem u M ISSIO należą  się sło­
wa uznania.

ks. Rom an M ałek SVD , T ajw an

2. Chrześcijaństwo i religie na Tajwanie

W ielkie religie pozachrześcijańskie oraz obecność chrześcijaństw a jako 
m niejszości re lig ijnej p raw ie  n ieustann ie  prow okow ały pytanie,, dlaczego 
chrześcijaństw o w  kontekście tych w ielkich relig ii rozw ija się niezw ykle 
powoli i dlaczego m im o wielowiekow ych w ysiłków  pozostaje mniejszością. 
Zagadnienie to  dotyczy przede w szystkim  Azji, szczególnie Japonii i Ohin. 
Nie ulega w ątpliw ości, że jest to  py tan ie zasadnicze i ak tualne  także dzisiaj. 
P roblem  ten  leży u podstaw  p racy  pro testanckiego m isjonarza A lana F. G a- 
t  e s a „C hrześcijaństw o i anim izm  n a  T ajw an ie” ł . A utor u jm uje to zagad­
nienie w dwóch py tan iach : dlaczego Kościół (chrześcijaństwo) w Chinach 
i n a  T ajw an ie rozw ija  się ta k  bardzo pow oli i jest ciągle jeszcze insty tucją  
obcą w  społeczeństwie chińskim^ oraz jaka jest re lac ja  tego powolnego roz­
w oju do rozbudzenia się relig ijności ludow ej, szczególnie współcześnie, w  okre­
sie u rban izac ji i industria lizac ji na Tajw anie. Już we w prow adzeniu  au to r 
odpow iada n a  te  p y tan ia  i staw ia diagnozę: przyczynę tak iego  s ta n u  faktów  
upatru je  w  tym , że chrześcijaństw o n igdy n ie  stanęło pow ażnie wobec p ro ­
blem u anim izm u na Tajw anie, a jest to jedna z najw iększych przeszkód 
dla chrześcijaństw a. S tąd też całokształt p roblem atyki A. F. G a t e s  u ją ł 
ty tu łem  „chrześcijaństw o i anim izm ”. Celem studium  jest określenie b a r ­
dziej pozytyw nej postaw y chrześcijaństw a (m isjonarzy) wobec anim izm u 
i uznanie fakitu, że anim izm  m ieści się  w  b ib lijnej koncepcji tego, co Ef 6,12 
określa jako „moce”. J e s t to  w ięc cel prak tyczno-m isy jny , określa jący  cha­
ra k te r  pracy. Należy przy  tym  podkreślić, że au to r mówiąc o chrześcijań­
stw ie ma na m yśli wyłącznie pro testan tyzm  (Kościół kato lick i w spom ina ty l­
ko raz).

S tudium  bazuje zasadniczo n a  badaniach  i analizach istn iejącej lite ra tu ­
ry. M ateria ły  chińskie w ykorzystane zostały w  tłum aczeniach, co oczywiście 
ograniczyło w gląd au to ra  w  problem atykę. A utor, m isjonarz  baptystyczny na 
T ajw anie w  la tach  1959—Λ96Ι4 o raz 1966—1970, n a  podstaw ie om aw ianej p ra ­
cy uzyskał w  1971 r. dok to rat z nauk  m isjologicznych w  School of W orld 
M ission przy F u ller Theological Sem inary.

Ja k  w spom niano, p rob lem atyka podejm ow ana .przez A. F. G a t  e s a  jest 
zasadnicza d la  Chrześcijaństwa w  kontekście azjatyckim . S tąd  też, jakko l­
w iek n ie  bez zastrzeżeń, w arto  bliżej przy jrzeć się  m ateria łow i zebranem u 
przez au to ra , tym  bardziej, że je s t to  pierw sza tego typu  p raca , gdy idzie 
o Tajwain. Jednakże na początku należy wspomnieć, że postaw a reprezen­
tow ana przez A. F· G atesa napo tyka na znaczne opory, p rzynajm nie j u k a- 
toliokiego czytelnika, już choćby ze w zględu n a  jego postaw ę wobec tego, 
co „n iechrześcijańskie”. W iele zastrzeżeń n a tu ry  m etodologicznej można 
też w nieść ze strony sinologicznej i etnologicznej.

P ra ca  sk łada się z w prow adzenia, ośmiu rozdziałów , b ib liografii oraz 
indeksu (znaki chińskie podane zostały w  tekście, co n iew ątp liw ie należy za­
liczyć do cech pozytywnych pracy). P rob lem atyka poszczególnych rozdzia­
łów przedstaw ia  się następująco,: anim izm  w  C hinach starożytnych (s. 19— 
38); anim izm  w  okresie klasycznym  (s. 39—Θ5); anim izm  w  okresie T’ang

1 A. F. G a t e s ,  C hristianity and A n im ism  in  Taiw an, S an  Francisco 
1979, s. 262 +  4 rys. +  4 fot. M aterial Center. Occasional Series n r  40.
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(s. 67—91); anim izm  na Tajw anie dziś (s. S3—152); anim izm  i m isje chrze­
ścijańsk ie na T ajw anie 1865—19718 (s. 153—1168); anim izm  i moce: rozw aża­
nia teologiczne (s. 169—202); dialog z anim izm em  (s. 203—238); konkluzje 
(s. 289—24(6).

P roblem atykę -podjętą przez A. F. G a t  e s a można ująć z innych 
punktów  w idzenia. I tak  rozdziały 1—4 stanow ią funkcjonalno-h isto ryczną 
analizę anim izm u w  C hinach i na Tajw anie. Rozdział 5 posiada charakteT 
historyczno-m isyjny, podkreślający błędy w  postaw ie wobec anim izm u; ro z­
działy 6 i 7 p rzedstaw ia ją  kerygm atyczną koncepcję ew angelizacji T ajw anu 
w  oparciu o analizę koncepcji „mocy” w  S tarym  i w  Nowym Testam encie. 
Zagadnienia te dotyczą w ięc szeregu dziedzin, m. in. sinologii, relig ioznaw ­
stw a, etnologii oraz teologii.

K luczowym  pojęciem  studium  A. F. G a t  e s a jest animizm. We w pro­
w adzeniu  au to r podaje definicje w edług T y  l o r  a, K e s s i n g a  i W a r ­
n e  с к  a, zdaje się  jednak  opowiadać za defin icją  W. H a r r i s a  i E. P a r ­
t i  -n d e r  a, w edług k tó re j anim izm  zaw iera też politeizm  i je s t próbą 
zajęcia postaw y wobec niew idzialnych sił, duchów, często uw ażanych za 
bogów. A. F. G a t e s  uw aża, że pogląd o n ie istn ien iu  anim izm u, szczegól­
nie w  społeczeństw ie urbanistycznym ^ je st przedwczesny. W ażne -jest przy  
tym , że au to r om awia społeczeństwo chińskie n a  T ajw anie zupełnie pom i­
ja jąc ludność p ierw otną (niechińską, m alajską, zam ieszkującą góry T ajw a­
nu). Ogólnie uw aża się, że społeczeństwo chińskie n a  T ajw anie da się ująć 
w  trzy  kategorie  relig ijne, m ianow icie buddyzm , taoizm  oraz tzw. fo lk  re ­
ligion.  A. F. G a t e s  uw aża, że „ tajw ański an im izm ” obejm uje kon fucja­
nizm, buddyzm , taoizm  i fo lk  religion. Co jednak  oznacza określenie „ ta j­
w ański anim izm ”? Czyż w spom niane przez A. F. G a t e s a  relig ie, k tóre 
on uw aża za kom ponenty anim izm u, nie -stanowią sam odzielnych w ielkich 
religii? E tnologia współczesna tw ierdzi, że „żadna z w ielkich  relig ii św iata 
nie jest anim istyczna (jakkolw iek m-oże zaw ierać elem enty anim istyczne)” 2. 
Należy przy tym  zaznaczyć, że w  p racy  A. F. G a t e s a  pojęcie synkre- 
tyzm u pojaw ia się jeden raz  (s. -243), a w ydaje się, że jego zastosow anie 
byłoby bardziej p rzydatne. A. F. G a t e s  nie uw zględnił rów nież fak tu , 
że badacze taoizm u odróżniają taoizm  (tao-chiao) od fo lk  religion  (shen- 
-chiao, tzn. w iara  w  d u ch y )3. A. F. G a t e s  zam iennie używ a też te rm iny  
fo lk  religion  i „anim izm ”, do te j niekonsekw encji przyznaje się zresztą w  kon­
k luzji (s. 239—241). D okładniejsze rozróżnienia oraz w yjaśnienia/ postaw y 
wobec relig ii chińskich, tzn. wobec buddyzm u, taoizm u oraz fo lk  religion  
nie-w ystępu ją  w  pracy.

We w prow adzeniu  au to r objaśnia szereg term inów , k tórym i posługuje 
się w  pracy, np. definicję relig ii podaje za A d d i s o n e m  i С. K.  Y a n -  
g i e m ,  jednak  bez w łasnego ustosunkow ania się do  n-iej. B raku je też choć­
by k ró tk ie j w zm ianki jak  au to r w idzi re lac ję  re lig ii do anim izm u. N astępnie 
defin iu je mitologię, szam anizm  i in. G dy idzie o szam anizm , au to r zasadniczo 
op iera się  n a  M. E l i a d e m ,  nie uw zględnia jednak  odnośnych studiów  
i k o rek t D. Schrödera, prowadzącego badan ia  na T ajw anie. A. F. G a t e s  
stw ierdza jedynie, że fun d am en ta ln a  defin ic ja  M. E 1 i a d  e  g o, ok reśla jąca 
szam ana jako tego, k tó ry  zajm uje się ekstazą, zgodna jest z danym i chiń­
skim i i tzw. w uizm em , a także ze w spółczesną form ą szam anizm u, określa -

* G.K.P., Anim ism , w: The N ew  Encyclopaedia  Britannica  I 922 
(“  1975).

* Por. na ten  tem at: H. W e l c h ,  The Bellagio  Conference on Taoist  
S tu d ies , H istory  of Religions 9(1969—1970) n r  2—3, 107-—136:; N. S i v  i n. On 
the W ord  „Taoist" as a Source of P erp lex i ty .  W ith  Special Reference to  
the  Relations of Science and Relig ion in  Tradit ional China, H istory  of Reli­
gions 17i(1978)nr 3—4, 303—330.
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nego na T ajw anie jako „ tang -k i”. W ydaje się w ięc, że w prow adzenie jest 
kom pilacją term inów , au to r bow iem  nie p rzeprow adza an i analizy  pojęć, ani 
też nie podaje, k tó rą  z podanych definicji uw aża za adekw atną dla Chin 
czy T ajw anu. Na m arg inesie  narzuca się  uw aga, że au to r w  ogóle n ie  w y­
korzystał obszernej i w ażnej lite ra tu ry  w  języku niem ieckim , dotyczącej 
problem u. Nie znajdujem y w zm ianki o p racach  i koncepcji W. E i c h h o r ­
n s 4. W ydaje się, że w ykorzystanie tych  prac usunęłoby w iele n ieporozum ień 
i w ątpliw ości.

P roblem atykę chrześcijaństw a i anim izm u A. F. G a t e s  usiłu je zbadać 
przy pom ocy m etody synchroniczno-diachronicznej oraz przy zastosow aniu 
podjeścia funkcjonalnego ( M a l i n o w s k i ,  R a d  c l i f f  e-B  r  o w  n), co 
współczesnym  etnologom nie zawsze w ydaje się uzasadnione i trafne .

Gdy idzie o m isjologiczny aspekt pracy, A. F. G a t e s  nie tw ierdzi, że 
anim izm  absolutnie wszędzie stanow i przeszkodę dla chrześcijaństw a, ale 
że zachodzi to szczególnie n a  T ajw anie, ze w zględu n a  specyficzną form ę 
anim izm u. Podejm ując ujęcie anim izm u proponow ane przez au to ra  w nioskuje 
się, że buddyzm , taoizm  i fo lk  religion  czy też synkretyzm  tychże s ta ­
nowi przeszkodę dla chrześcijaństw a. Pogląd ten  jednak  dziwi nieco; n a ­
w et bowiem  w p ro testan tyzm ie zaprzestano mówić o „przeszkodach” dla 
chrześcijaństw a, o czym dobitnie św iadczą w ysiłk i teologów pro testanck ich  
w  kształtow aniu  dialogu i teologii religii pozachrześcijańskich *.

Rozw ażania na tem at anim izm u w  C hinach i na T ajw anie au to r p rze ­
prow adza w  oparciu  o cztery u tw orzone przez siebie (na podstaw ie prac 
E b e r h a r d a  i G. K.  Y a n g  a) okresy: 1. p reh isto ria  i okres Shang — do 
ok. 1T23 przed Chr.; 2. okres klasyczny — Chou i Han, 1123 do 9 po Chr.;
3. okres T ’ang (Θ18—907); 4. w spółczesny Tajw an. R ekonstrukcję anim izm u
w pierw szym  okresie A. F. G a t e s  przeprow adza na podstaw ie istn iejącej 
na ten  tem at lite ra tu ry , stw ierdzając, że anim izm  tego okresu obejm uje 
tak ie  zjaw iska, jak  szam anizm , kullt przodków , k u lt płodności i słońca oraz 
kalendarz lunarny . Pow staje jednak  py tan ie, dlaczego by nie mówić po p ro ­
stu  o relig ii okresu  Shang? W ierzenia bow iem  tego Okresu -są ta k  kom plek­
sowe, że trudno  je utożsam ić z anim izm em . Odnośnie do re lig ii okresu 
Shang istn ieje  już lite ra tu ra , w yśw ietlająca w iele nie podję tych  przez 
A. F. G a t  e s a p rob lem ów s. W okresie klasycznym  do istn iejących już 
form  anim izm u dochodzi, w edług A. F. G a t  e  s ą, ku lt niebios (T’ien) oraz 
inne na tu ra listyczne w ierzenia i kulty . A utor w yraźnie u tożsam ia ku lt 
przodków  z anim izm em  i określa go jako „kult anim istyczny” (animistic  
cult). Dochodzi przy tym  do w niosku, że pow stały w  tym  konfucjanizm  
w  w ielu  w ypadkach po tw ierdz ił i um ocnił „kult anim istyczny”. -Wiele uw a­
gi poświęca au to r również wuizm owi, opierając się n a  badaniach  d e  G r o o t a .  
Gdy idzie o epokę T ’an-g, A. F. G a t e s  p róbu je  odkryć drogę w pływ u na 
anim izm  trzech relig ii: buddyzm u, taóizm u i konfucjanizm u. Jednakże już 
w przedm ow ie A. F. G a t e - s  zaznacza, że są one n ie jako  kom ponentam i

4 Por. W. E i c h h o r n ,  Die Religionen Chinas,  S tu ttg a rt 1973; t e n ż  e, 
Die alte chinesische Religion und das S taa tsku l tw esen ,  L eiden-K öln  1976. 
Obszerne om ówienie tej o sta tn ie j pracy por. H. S e i f e r  t, M onum enta Se­
rica 32(1,976)420—-423.

5 Por. n a  ten  tem at P. K n i t t e r ,  T ow ards  a P ro tes tan t  Theology of 
Religions. A  Case S tu d y  of Paul A lthaus  and C on tem po ra ry  A tt i tu d es ,  M ar­
burg 1974; t e n ż e ,  European P ro tes tan t  and Catholic  A pproaches  to  the  
World Religions. C om plem en ts  and Contrasts ,  Jo u rn a l of Ecum enical S tudies 
12(1975)nr 1, .13—-28; t e n ż e ,  The Challenge of the  W orld  Religions. A  N ew  
C on tex t  for Chris tian  Theology,  V erbum  SVD 19(l-978)fasc. 1— %, 34—56.

• Por. np. D. N. K e i t  h 1 e y, The Religious C om m itm en t.  Shang Theolo­
gy and  the  Genesis of Chinese Political Culture,  H istory  of Religions 
17(1978)nr3—4, 211'—225. Tam że odnośna lite ra tu ra .
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anim izm u. Pow staje  w ięc n ieporozum ienie; au to r uw aża, że konfucjanizm  
funkcjonow ał w  tym  okresie jako czynnik w zm acniający anim izm  m as, tao - 
izm natom iast w yw arł w ielk i wjpływ na anim istyczny ry tu a ł i w iarę . W koń­
cu au to r  py ta o w spółczesną postać anim izm u n a  T ajw anie oraz jego w pływ  
na fo lk  religion. Za p rze jaw  współczesnego anim izm u n a  T ajw anie 
A. F. G a t e s  uw aża k u lt przodków, ekspertów  relig ijnych , tzn. sai-ikung 
i tang-k i, następnie św iątynie ludowe oraz bóstw a czy festiw ale relig ijne. 
K onkluzja au to ra  jest następująca: anim izm , k tóry  był relig ią Chin, jest 
n ad a l fu n d am en ta ln ą  i zasadniczą częścią religijności T ajw anu  dzisiaj.

Powyższy m ateria ł, stanow iący treść  rozdziałów  1—4, jest dla au to ra  
punktem  w yjścia do analizy postaw y m isji chrześcijańskich wobec religii 
Chin, tzn. wobec anim izm u fs. Г53—168). Po s tu  la tach  p racy  m isjonarzy, 
chrześcijaństw o jest na T ajw anie m niejszością, relig ia  zaś ludow a, mimo 
w ielkiego postępu u rban izac ji i industra lizac ji, k w itn ie  jak  n igdy przedtem . 
G łów ną przyczynę niepowodzenia chrześcijaństw a A. F. G a t e s  u p atru je  
w niedostrzeżeniu  znaczenia anim izm u, przy czym chrześcijaństw o nie było 
zdolne zastąpić dotychczasowych w ierzeń relig ijnych. W historii m isji na 
Tajw anie au to r w yróżnia trzy  okresy, reprezen tu jące postaw ę chrześcijańską 
(m isjonarzy) w obec anim izm u. L ata 1865—1900 uw aża za zapoznanie funkcji 
anim izm u, co było uw arunkow ane przede w szystkim  postaw ą teologii 
zachodniej oraz znikom ą w  tym  czasie w iedzą etnologiczną. L ata 1900—'1940 
są okresem  lekceważenia anim izm u przede w szystkim  ze względu na in sty ­
tucjonalizację chrześcijaństw a na Tajw anie. W reszcie w  la tach  1940'·—1976 
funkcja  anim izm u została przeoczona. W okresie tym  rola anim izm u w zm o­
gła się, chrześcijaństw o zaś było w  zastoju. Ogólnie więc, stw ierdza autor, 
chrześcijaństw o nigdy nie stanęło  poważnie wobec anim izm u.

A. F. G a t e s  szuka zatem  rozw iązania — metody, k tó ra  pozw oliłaby 
prowadzić ew angelizację w  konfron tacji z anim izm em  na Tajw anie. S tąd też 
w  rozdziale szóstym (s. Ti69—2012) rozw ija teologię kerygm atyczną bazującą 
na koncepcji mocy, złych sił. Na .podstawie S tarego i Nowego T estam entu  
au to r stw ierdza, że dem onizm , jak i znajdujem y na T ajw anie, jest tym  sa­
m ym  dem onizm em, k tó ry  stanow ił w yzw anie dla św. Paw ła. W rozdziale 
tym  A. F. G a t e s  przedstaw ia rów nież postaw y teologów  pro testanckich  
wobec relig ii pozaohrześcijańskidh. W pierw szym  rzędzie ukazuje K a l w i n a  
tw ierdzącego, że relig ie pozachrześcijańskie, jako dzieło szatana, nie zasłu­
gują na sym patię. N astępnie postaw ę bpa W e s c o t t a  na ang likańsk iej 
konferencji m isyjnej w  1894 r., w edług którego relig ie  pozachrześcijańskie 
posiadają pew ną w artość. A. F. G a t e s  przytacza też poglądy głoszone na 
konferencji w  E dynburgu w  1910 r. oraz w  Jerozolim ie w  1928 r. W spółczesne 
postaw y rep rezen tu ją  K r a e m e r  i W.  E. H o c k i n g .  Pom inięty  jednak 
został okres osta tn ich  40 la t, a więc czas szczególnie intensyw nych studiów  
nad relig iam i pozaćhrześcijańskitm i ta k  ze strony  Kościołów protestanckich , 
jak  i Kościoła katolickiego. A utor zdaje się -nie w ypow iadać w łasnej posta­
wy w yraźnie, proponuje jedynie koncepcję dialogu z „m ocam i”.

W jak i sposób „m oce” zaw arte w  relig iach  na Tajw anie mogą się spo t­
kać z kerygm ą o zbaw ieniu  przez Krzyż i paruzję, w  jak i sposób to  spo tka­
n ie mogłoby wyzwolić Tajw ańczyka od „m ocy” anim izm u i doprowadzić do 
mocy Chrystusa. Na te  py tan ia au to r usiłu je dać odpowiedź w  rozdziale 
siódm ym (s. 203—238). Zadaniem  więc rozdziału  jest sform ułow anie keryg- 
my, k tó rej .można by użyć w  dialogu z ta jw ańsk im i an im i’stam i. Celem tej 
kerygm y jest doprowadzenie Tajw ańczyków  do w yznania grzechów  i po­
k u ty  oraz w iary  w  Jezusa C hrystusa. T aką m etodę A. F. G ates określa za 
Bavinckiem  „e lenk tyką” (od elenchein; por. Obj 3,19). W ydaje się jednak, 
że tak a  e lenktyką jako cel dialogu jest zupełnie niezgodna ze współczesnym  
określeniem  celu d ia lo g u 7. K ontrow ersy jne jest też tw ierdzenie, że Jezus

1 Por. lite ra tu rę  na ten  tem at: H. Zimoń — R. M a ł e k ,  Dialog z reli-
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i P aw eł w obliczu religii n iechrześcijańskich (pogan) lub mocy, k tóre p row a­
dzą człowieka do śm ierci, odczuwali a n th ipa thy  and agitation  (s. 205). 
A. F . G a t e s  tw ierdzi tak  n a  podstaw ie Dz 17, 16 oraz J  11, 33. A utor 
utożsam ia też pogan z grzesznikami.

„W szystkie religie i system y społeczne są splam ione, poniew aż są tw oram i 
ludzkim i i przepełnione działaniem  m ocy” (s. 206). Tego typu  stw ierdzenia 
oraz inne podobne, jak. np. „Bóg chce wyzwolić Tajw ańczyka z wszelkiego 
typu  szkodliw ych w pływ ów  ich relig ii i doprowadzić ich do K ró lestw a”, 
po jaw iają  się w  tekście bardzo często. Oczywiście nie m ożna tego przyjąć 
bez zastrzeżeń. C harak terystykę postaw y wobec relig ii pozachrześcijańskich 
ujm uje A. F. G a t e s  słow am i W r i g h t a :  „Jeśli chrześcijanin  pow ażnie 
chce w yjaśnić i rozkrzew iać sw oją w iarę przeciw ko innej religii, jego w stęp­
ne i zasadnicze argum en ty  zaczerpnięte zostaną ze S ta re g o . T estam entu , po­
niew aż jest on naczelnym  bastionem  antypoganizm u” (s. 242). W tym  kon ­
tekście należy powtórzyć, że dzisiejsza postaw a ta k  p ro testocka , jak  i kato ­
licka jest zasadniczo odm ienna. A. F. G a t e s  stanow i tu  jeden z nielicznych 
w yjątków . W całej pracy nie pojaw ia się zagadnienie in k u ltu rac ji czy in- 
dygenizacji bądź też prob lem  teologii rodzim ej. Można więc pytać, czy p ro ­
ponow ane przez A. F. G a t e s a  m etody isto tn ie prow adzą do w yzw olenia 
Tajw ańczyków  od „mocy” i czy są zdolne doprowadzić ich do m ocy C hry­
stusa.

P raca  A. F. G a t e s a  stanow i bez w ątp ien ia  przykład , jak  tru d n o  jest 
podejm ow ać in terdyscyp linarne stud ia, w  tym  przypadku  sinologiczne, re li­
gioznawcze i teologiczne oraz jak  niebezpieczne okazać .się mogą wnioski, 
szczególnie wówczas, gdy b rak u je  dokładnego i głębokiego w glądu choćby 
w jedną z tych dziedzin. Przed podobnym i trudnościam i i niebezpieczeń­
stw am i stoi dzisiaj p rob lem atyka d ia logu  oraz teologii re lig ii niechrześci­
jańskich, a poniekąd też teologii ro d z im e j8. W dym kontekście nie należy 
przeoczyć postu latu  in tensyw niejszych studiów  m etodologicznych w  tych 
dziedzinach.

ks. Rom an M ałek  SVD, T a jw an

giam i pozachrześci jańsk im i. B ibliografia  teo log iczno-re l ig ioznaw cza ,  Zeszyty 
M isjologiczne ATK 2(1979) cz. 2, s. 171—225.

8 Por. na ten  tem at: H. B üar k  le ,  Einführung in d ie  Theologie der  
Religionen, D arm stad t 1977; R. H. D r u m m o n d ,  Chris tian  Theology and  
the H is tory  of Religion,  Jo u rn a l of E cum enical S tudies 12(1975—1976)389—405;
C. M. E d s m  a n, Theologie oder  Religions Wissenschaft?  Theologische Revue 
35(1970)1—32; U. M a n n  (red.), Theologie und R elig ionsw issenschaft.  Der  
gegenw ärtige  S tand  ihrer Forschungsergebnisse und Aufgaben  im  Hinblick  
auf ihr gegenseitiges  V erhältn is. E in Sam m elband, D arm stad t 1973; M. P  y e 
— R. M o r g a n  (red.), The C ardinal Meaning. Essays in  C o m pa ra t ive  H e r ­
meneutics .  B u ddh ism  and C hris t ian ity ,  P aris  1973; H. W a l d e n f e l s .  The­
ologie im  K o n te x t  der W eltgeschichte .  Ü berlegungen  zu m  Dialog zw isch en  
C h ris ten tu m  und Weltreligionen,  Lebendiges Zeugnis 32(1977)5—18; refleksje 
m etodologiczne dotyczące te j p roblem atyki zob.: R. D. B a i r d  (red.), M eth o­
dological Issues in Religious Studies,  Chicago 1976; K. R u d o l p h ,  Religio­
nsw issenschaft auf  a lten  und neuen W egen. B em erkungen  zu  einigen N euer­
scheinungen,  Theologische L ite ra tu rze itung  104(1979)11—34; M. S p e с к  1 e r, 
Theologie, Religionsphilisophie, R elig ionswissenschaft.  Versuch e iner A b g re n ­
zung. Theologische  Q uarta lsch rift 157(1977)163—176; W. C. S h e p h e r d ,  On 
the  Concept of „Being W rong” Relig iously ,  Jo u rn a l of the A m erican A cade­
m y of Religion 42(1974)66—81.
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II. OPRACOWANIA

1. Niezależny Kościół Filipiński

G łów ną przyczyną pow stania Niezależnego Kościoła F ilipińskiego (Iglesia 
F ilip ina Independiente, skrót: IFI) był endem iczy b rak  rodzim ych k ap ła ­
nów к F ilip iny przez przeszło trzysta  la t były ko lonią hiszpańską 2. M isjona­
rze hiszpańscy, k tórzy ochrzcili naród  filip iński, dokonali n iew ątp liw ie w iel­
kiego dzieła, ale w iążąc sw oją pracę m isy jną z po lityką kolonialną, p rzede 
w szystkim  zaś nie troszcząc się o w ykształcenie k le ru  rodzim ego, n ie  za­
pew nili m u  chrześcijańskiej dojrzałości. K iedy pod koniec X IX  w. na sku tek  
rew olucji społecznej rów nież m isjonarze hiszpańscy m usieli opuścić k ra j, 
katolicy filipińscy zastali osam otnieni, bez duchow nego k ierow nictw a i sza­
farzy  sakram entów . Rodzimi kap łan i, bardzo zresztą nieliczni, stanow ili 
drugorzędną kategorię  k leru . Nie byli zdolni poprowadzić naw et p racy  p a ­
rafia ln e j i nie um ieli zapew nić sobie szacunku w śród w łasnej ludności. Agli- 
payizm  .miał swoje podłoże w  nacjonalizm ie, k tóry  czuł się n iedow artościo­
w any przede w szystkim  na płaszczyźnie relig ijnej, ale także politycznej. Gdy 
w  czasie rew olucji zniesiono panow anie hiszpańskie, rów nież hiszpańska 
w ładza kościelna m usiała ustąpić: biskupi i kap łan i hiszpańscy m ieli być 
zastąpieni przez biskupów  i kapłanów  filip ińskich , rodzim ych. M iędzy ro ­
kiem  1902 a 1904 36 księży (z ogólnej liczby 025) oraz półtora m iliona k a to ­
lików (z ok. 6,5 min) opuściło Kościół i opowiedziało się za aglipayizm em .

Za tw órcę IF I uchodzi ks. Gregorio A g l i p a y  у L a b a y a n ,  aczkolw iek 
głównym teoretyk iem  i ideologiem  jest Isabelo d e  l o s  R e  у e s, adw okat 
i dziennikarz. O kazją po jaw ien ia się IF I była rew olucja filip ińska w  1898 r., 
w  w yniku  k tó re j F ilip iny  w yzwoliły się spod dom inacji h iszpańskiej, chociaż 
przeszły następn ie  na pół w ieku pod sup rem at S tanów  Zjednoczonych 3. Re­
w olucja polityczna m iała n a  celu m. in. em acypację i dow artościow anie k leru  
filipińskiego. IF I był bardzo popierany  przez rząd  narodow y, przez am ery ­
kańskie sekty pro testanck ie , k tóre rozpow szechniały się w raz z okupacją 
am erykańską oraz przez w olnom ularstw o. Przyw ódca rew olucji an tyhiszpań- 
skiej, Emilio A q u i n a l d o ,  ogłosił R epublikę F ilipańską 12 czerwca 1898 r. 
Jeden z jego dekretów  był w ym ierzony przeciw  grupie książy filipińskich,

1 Iglesia F ilip ina  Independien te (IFI), N iezależny Kościół F ilip ińsk i, N a­
rodow y Kościół F ilip ińsk i i aglipayizm , to  nazw y zam ienne. Por. J. L. P h β­
ίο  n, H ispanization  of the Philippines, M adison 1.959; J. A. R o b e r t s o n ,  
The A glip a y  Sch ism  in the  Philippines,  C atholic H isto rical R eview  4(1918) 
315—344; С. v a n  S t e e ,  H et A g lipayan ism ,  H et M issiewenk 18(1936—1937) 
99—98; G. F. Z a i d e, Phil ipp ine  Poli tical and  Cultura l H istory,  M anila 
1949—11950, t. 1—2; W. E. R e t  a  n a, M issiones catolica  en Filipinas, M a­
nila 1925; G. L i n s s e n ,  De K e rk  op de  P h i l ip p in en ,  K erk en Missie 
35,(1954)211—217; A. v a n  G a n s e w i n k e l ,  A ntichris t l iche  B ew egu ngen  
auf den  Philippinen. C hris ten  und A ntichris ten ,  M ünster 1.953, 58—68; J. P  e- 
t  e r  s, Te w ein ig  priesters .  K ern p ro b lem een  va n  de  K e r k  ap de P h i l i p p i ­
nen, Die K atholischen M issionen 76(1955)14—18.

2 Jako  pierw szy E uropejczyk lądow ał 16 III 1.521 r. na jednej z m a­
łych w ysepek pom iędzy M indanao a S am ar P ortugalczyk w  służbie h iszpań­
skiej F erdynand  M a g a l h a e s .  D rugą w ypraw ę .na F ilip iny  prow adził 
Ruy de L o p e z  d e  V i l l a l o b u s  w  1542 r. Dopiero jednak  trzecia 
w ypraw a hiszpańska w  1564—1565, k tó re j k ap itan em  był M iguel L o p e  z 
d e  L e g a z p i ,  dała początek trw ałego panow ania hiszpańskiego n a  F i­
lipinach, aż do, końca X IX  w.

s P roklam ow anie niepodległości nastąpiło  4 lipca 1946 r. Dzień 4 lipca 
jest św iętem  narodow ym  F ilipin.
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którzy będąc poddanym i „m nichom  hiszpańsk im ” (tzn. biskupom  i kapłanom  
hiszpańskim ), sprzeciw iali się w ładzy ludu. Obie izby parlam en tu  filip iń ­
skiego głosow ały za w ydaleniem  z F ilip in  ws ystk ich  „m nichów ”. Inny  de­
k re t prezydenta A q u i n a l d o  głosił, że kape lan  w ojskow y — a był nim  
ks. G regorio A g l i p a y  — wyznaczony przez prezydenta bez nom inacji 
keścielnej na to  stanow isko, jest najw yższą w ładzą Kościoła katolickiego 
n a  F ilip inach. Wszyscy w ięc kapłan i od niego m uszą otrzym ać nom inację lub 
lub zatw ierdzenie. A g l i p a y ,  w  porozum ieniu z delegatam i prezydenta, m iał 
prow adzić rozm ow y z delegatem  papieskim . Romowy zaś te  do jdą do sk u t­
ku pod w arunkiem , że w szystkie b iskupstw a, p a ra ła tu ry  i parafie  p rzekaza­
ne zostaną biskupom  i kapłanom  filipińskim . Również adm in istracja  am ery ­
kańska popierała IFI. Pierw szy guberna to r cywilny, W illiam  H ow ard T a f t ,  
późniejszy prezydent S tanów  Zjednoczonych, nie ta ił swoich sym patii do 
A g l i p a y  a; był honorow ym  członkiem kom itetu  IFI. A dm in istracja  siłą 
w yw łaszczała kościoły kato lick ie, probostw a i posiadłości ziemskie. W ielu 
kato lików  w  la tach  1910—1!920 trzym ało  się z dala od Kościoła, aby nie n a ­
razić się adm in istracji państw ow ej. A g l i p a y  m iał także swoich dorad­
ców w śród pro testan tów , k tórzy  zachęcali go do „stanowczego w yzw olenia 
ludu spod różnego rodzaju  zabobonów  kato lick ich” 4. W ielki zaś m istrz  m a­
sonerii w  H iszpani i na F ilip inach, M iguel M orayta, zabiegał u s ta ro k a to li­
ków w  S zw ajcarii o św ięcenia b iskupie dla A g l i a p a y a 5.

Z końcem  października 1903 r. IF I sta ł się schizmą. A g l i p a y  został 
m ianow any „Obispo M axim o” — najw yższym  biskupem  IFI, choć z p rzy ję­
ciem te j godności zw lekał m iesiąc i dw adzieścia dni. Jako  człowiek czynu 
nie przyw iązyw ał w iększej w agi do zasad doktrynalnych  i w łasnej refleksji. 
Był oportun istą  i eklektykiem . Bezpośrednio po schizmie IF I nie przejaw iał 
żadnej wrogości czy n aw e t niechęci wobec doktryny  i k u ltu  chrześcijań­
skiego. Zdecydow anie jednak  odrzucał w ładzę biskupów  i proboszczów h isz­
pańskich. Zwolennikom  aglipaizm u przedstaw iano now y Kościół jako Kościół 
kato licki i apostolski, z jego nauką, ku ltem  i obrzędam i relig ijnym i, który 
sta ł się Kościołem filipińskim , z filipińskim i biskupam i i księżm i, wyzwolo­
nym spod w szelkiej w ładzy dom inacji obcej. Za tak iego  też uw ażała go lud­
ność. Szerokie m asy zw olenników  aglipayizm u nigdy nie m iały zam iaru  od­
rzucać relig ii kato lick iej, a szczególnie form  jej ku ltu . P rzeszły  do schizm y 
niespostrzeżenie, poniew aż nie zauw ażyły żadnej różnicy pom iędzy Kościo­
łem kato lick im  a IFI. Padana laeng  — m ów ią: „to jedno i to  sam o”. Nasi 
k ap łan i noszą tę  sam ą sutannę, m ają  tę  sam ą tonsurę, odpraw ia ją  tę  sam ą 
m szę, robią to  w szystko tak  samo jak  księża katoliccy. W rzeczyw istości zaś, 
w  św ietle pism  Isabelo d e  l o s  R e y e s a ,  istn ieje  zasadnicza sprzeczność 
z doktryną katolicką. W oficjalnych księgach I F I 6 P ism o św ięte jest podane 
w  zupełnie innej, now ej w e r s ji7. Nie m a Trójcy Św iętej, G hrystus był tylko 
człowiekiem , a zatem  i Kościół kato lick i nie jest pochodzenia boskiego, nie 
m a sakram entów  działających ex opere operato, a znaki sak ram entalne  to

4 C. v a n  S t  e e, H et Aglipayanism , H et M issiew erk 16(1936—11937)95,
5 Od ro k u  1902 do 1939 w ielu  w ybitnych katolików , kapłanów  i św ie- 

ćkieh usiłowało pogodzić G. A g l i p a y a  z Kościołem. On sam  długo się 
w ahał. Z m arł 1 w rześnia 1940 r. N atom iast Isabelo d e  l o s  R e y e s ,  żo­
naty  trzy  razy, m ając 28 dzieci, w ychow ał je po kato licku  (trzy córki są 
w  klasztorze), pojednał się z Kościołem w  1936 г., na dwa la ta  przed swą 
śm iercią.

6 Np. w  O fficio divino, głównym  zbiorze doktrynalnym , opublikow anym  
W 1906 r.

7 K usicielem  P. Jezusa na pustyn i (Łk 4, J —12) był żołnierz rzym ski, 
a nie diabeł, a po przezw yciężeniu pokusy przyszli Mu służyć nie A nioło­
wie, lecz dobrzy Rzymianie. Apostołom  były posłuszne (Mk 9, 38) n ie  złe 
duchy, gdyż nie istn ieją , lecz bandyci itp.
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tylko zwykłe symbole. Nie ma ofiary Mszy św. ani realnej obecności P. Je ­
zusa w  Eucharystii. Nie ma p rym atu  papieża, a M aryja n ie  została dziew icą 
post partum . Nie ma nieśm iertelności, czyśćca i p iekła itd. Aby podkreślić 
narodow y ch a rak te r IFI, A g  l i  p a  y kanonizow ał 24 w rześnia 1904, boha­
te ra  narodowego, d ra  Jo-se R i z a 1 a, rozstrzelanego przez H iszpanów  
w 1898 r. K anonizow ano rów nież trzech kapłanów  filip ińskich , Z a m t f r ę ,  
B u r g o s a  i G o m e z a ,  k tórzy  zostali pow ieszeni w czasie bun tu  
w 1872 r.

W czasie drugiej w ojny św iatow ej (1941—1945) nastąp ił rozłam  w IFI na 
dwie grupy. P ierw sza grupa została w ierna daw nej doktrynie, ale jako zde­
cydowanie m niejsza (m niej w ięcej jedna czw arta w szystkich zw olenników  
aglipaizm u) została w chłonięta przez am erykańskie sekty protestanckie. D ru­
ga natom iast g rupa, pod kierow nictw em  Isabelo  d e  l o s  R e y e s  a-Jun io ra , 
uczyniła całkow ity zwrot, szukając (i znajdując) oparcia w  episkopalnym  
Kościele am erykańskim . W 1948 r. Isabelo d e  l o s  R e y e s -Jun io r oraz 
dwóch innych kandydatów  zostało konsekrow anych na biskupów  przez 
trzech biskupów  anglikańskich. Ci trze j b iskupi filipińscy konsekrow ali n a ­
stępnie innych biskupów  oraz udzielali św ięceń k a p ła ń sk ic h 8. Również 
w  1948 r. została zakończona redakcja  m szału filipińskiego, którego kanon 
tkw i w  tradyc ji ang lo -am erykańsk ie i Poza tym  m szał na niedziele i św ięta 
p rze ją ł dość w iern ie uk ład  ze m szału rzym skiego, nie w yłączając mszy na 
św ięto C hrystusa Króla·9. We w prow adzeniu  do m szału podany został zwięz­
ły w ykład  w iary. P rzy jm uje on T rójcę Św iętą, uznaje bóstw a C hrystusa, 
Kościół św ięty, katolicki i apostolski, k tó ry  jest Ciałem  C hrystusa, został 
założony przez C hrystusa dla odkupienia i zbaw ienia ludzkości. Jako źródło 
w iary  p rzy jm uje Pism o św ięte i dogm aty zaw arte  w  sym bolach apostalskim  
i nicejskim . Tak. w ięc zbliżenie ku  Kościołowi kato lick iem u jest znaczne.

A glipayizm  cieszył się przez pew ien czas w ielk im  pow odzeniem  i stano­
w ił poważne niebezpieczeństw o dla K ościoła katolickiego na F ilip inach. Od 
1904 r. liczba zw olenników  stale w zrastała . Dziś IF I liczy około pó łto ra m i­
liona członków. W 1900 r. F ilip iny  były siódm ym  czy naw et szóstym  k ra jem  
św iata pod względem  proporcji katolicy-niekatolicy , ale nie m iały dostatecz­
nej liczby rodzim ych kapłanów . Po trzy s tu  la tach  zakładania Kościoła nie 
wyszkolono kadry  zdolnej do objęcia kierow niczych stanow isk  kościelnych, 
bądź to biskupów , bądź też kapłanów -proboszczów, chociaż już od 1Ш1 r. 
rozw ija ł działalność naukow ą kato lick i un iw ersytet. Po ta k  d ługim  czasie 
ew angelizacji w  najbardzie j sprzyjających w arunkach  Kościół filip iński 
nie doszedł do pełnej dojrzałości. Można to  zrozum ieć tylko w  św ietle p raw  
p a tro n a tu  hiszpańskiego, k tóre uniem ożliw iały w szelkie w ysiłk i w  tym  w zglę­
dzie. T aka sy tuacja w yw arła  psychologiczną p res ję  n a  rodzim y k le r f ilip iń ­
ski, a ksiądz G. A g l i p a y  i jego tow arzysze, działający początkowo 
w dobrej w ierze, odeszli od Kościoła, poniew aż nie w idzieli możliwości fi- 
fflipinizacji kad r kościelnych.

ks. W ładysław  K ow alak SVD, W arszawa

2. Kaodaizm — nowa religia w  Wietnamie
Na początku X X w. oprócz daw nych relig ii buddyzm u, konfucjanizm u, 

taoizm u i chrześcijaństw a, n a  umysłowość W ietnam czyków  duży w pływ  za­
czyna w yw ierać rozw ój techn ik i i ośw iaty. Ludność w iejska w chodzi w  kon­
ta k t z ośrodkam i zeuropeizowanym i, p rze jm u je  ich poglądy i zwyczaje, k tó ­
re  zaczynają w ypierać dotychczasow e tradyc je . Do spotęgow ania tego p ro ­
cesu przyczyniły się jeszcze bardziej w ojna rosyjsko-japońska (1904—1905),

8 Już od 1940 r. w ysyłano kandydatów  do kap łaństw a do sem inarium  
anglikańskiego w  M anili n a  specja lny  w ydział dla in terkom unii.

9 O. A c h u t e g u i .  R evolu tion  religieuse au x  Philippines, M anila 1960.
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rew olucja chińska (1911—19112) oraz pierw sza w ojna św iatow a ('1914—1918). 
Zachow anie postaw  konw encjonalnych  staw ało się z d n ia  n a  dzień tru d n ie j­
sze, a rozdział m iędzy re lig ijn ą  przeszłością a p rądam i cyw ilizacyjnym i 
zachodnim i pogłębiał się coraz bardziej. W te j sy tuacji szanse rozw oju mo­
gła m ieć relig ią  bardziej p rzystosow ana do zm ienionych w arunków . Taką 
w łaśnie re lig ią  m ia ł się stać kaodaizm  (od Ca o Dai — Duch B oży)1, k tó ry  
głosił gotowość zaspokojenia pragnień  duchow ych całej ludzkości, przede 
w szystkim  zaś W ietnam czyków  2.

H istoria  kaodaizm u rozpoczyna się z dn iem  oficjalnego ogłoszenia, tzn. 
7 październ ika 1926 r. i jest dziełem  trzech  osób: m istyka Ngo Van Chieu, 
p rzedsiębiorcy i apostoła nowej relig ii Le Van T runga oraz P han  Cong 
Taca. Ngo V an Ghieu m ia ł w  1919 r. w idzenie, w  k tó rym  objaw ił się mu 
Duch Boży (Cao Dai) i oznajm ił, że to  on w łaśnie, Ngo Van Chieu, pow i­
n ien  głosić św ia tu  now ą religię, k tó re j sym bolem  jest o k o 3. Potem  m iał 
drugie w idzenie, w  k tó rym  w idział Le V an T runga jako organizatora now ej 
relig ii, k tó re j z biegiem  czasu Le V an T rung s ta ł się faktycznym  p ro p ag a­
torem . Zbudow ał szereg kaplic, w ielką k a ted rę  w  Tay N inh oraz utw orzył 
organizację now ej religii, k tó re j h ie ra rch ię  oparł n a  wzorze h ie ra rch ii k a ­
to lickiej 4. Po śm ierci Le V an T runga w ielkim  m istrzem  litu rg ii został 
P h an  Cong Tac i on doprow adził organizację kościelną do perfekcji, op ra­
cowując całą d rab in ę  godności. H ierarch ia  kaodaistyczna obejm uje dwa 
działy: Cun T rung  Dai, czyli ciało w ykonaw cze oraz H ieb Thien Dai, czyli 
ciało ustaw odaw cze. Cun T rung Dai obejm uje: 1. W ysoką Radę, do k tórej 
należą: papież ziem ski (stanowisko to  jest obecnie wolne), trzech  kardyna- 
łów-cenzorów, trzech kardynałów  zastępców, w  tym  jedna kobieta p racu ­
jąca w  adm in istracji; 2. Radę K apłańską, dzielącą się na trzy  szczeble: 
36 arcybiskupów  zarządzających diecezjam i, w  tym  jedna kobieta, w ybie­
ra jących  spośród siebie trzech głównych arcybiskupów , 72 biskupów  
mężczyzn i 6 b iskupów  kobiet, odpow iedzialnych za spraw y doktrynalne, 
3 tysiące kap łanów  i 50 kapłanek, odpow iedzialnych za nauczanie w iary  
kaodaistycznej; 3. R adę Ludową, k tó ra  rów nież obejm uje trzy  szczeble: s tu ­

1 B. B. F a l l ,  The Political-Religious Sects of V iê t-N am , Pacific 
A ffairs 28(1955)235—253; G. G о b r  о n, H istoire et philosophie du  Caodaisme, 
P aris 1949; T. H. N g u y e n ,  H istoire d’une secte religieuse au V iêt-N am . 
Le Caodaisme, Revue de Synthese 2(1959)265—281; F. K a s z u b a ,  Kao­
daizm . Geneza i organizacja, S tud ia  religioznawcze 5(1972)145—161; C. T a c  
P h a m ,  Le Caodaism e-Phap-C hanh-Truyen, P aris  1953; Le V a n  Q u e ,  
Qui sont le Caodaistes?, Saigon (1-993 ; Hue L u ο n g, Dai Dao T am  K y  Pho 
Do, Saigon 1963.

2 „K aodaizm  m usi stać się państw ow ą i narodow ą relig ią W ietnam u. 
S tolica św ięta kaodaizm u będzie m iejscem  pielgrzym stw a nie tylko dla 
W ietnam u, ale rów nież dla dalekich k ra jó w  Europy i Am eryki. Należy roz­
szerzyć wpływ y kaodaizm u na cały św iat, w  w ażniejszych stolicach zbudo­
wać św iątynie, w  których  m isjonarze kaodaizm u będą głosili m iłość b liźnie­
go i b ra te rs tw o  między narodam i” (z przem ów ienia T ra n  Q uang V i n h a 
z okazji podpisania uk ładu  między F ran c ją  a Tay Ninh w 1947 r.; por.
F. K a s z u b a ,  art. cyt., 153).

3 Ngo Van Chieu czytyw ał dzieła taoistyczne, m. in. Thuong Tan Cao 
Dai, następn ie  kom entarze Dao De Quang  oraz K inh  Х ат , w  k tó rych  w y­
stępują słowa Cao Dai. Sym bol oka, oznaczający w szystkow idzącego i w szech­
mocnego Boga, m ógł widzieć na okładkach katechizm u w  księgarn i św. Jó ­
zefa w  Sajgonie (por. F. K a s z u b a ,  art. cyt., 147).

4 K aodaizm  m a rów nież organizację cywilną, a naw et polityczną i m i­
lita rn ą  z w szystkim i insty tucjam i nowoczesnego państw a, przez co nab iera 
ch arak te ru  w yraźnie politycznego. O degrał też w ielką ro lę w  w alkach  w y­
zwoleńczych la t pięćdziesiątych.
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diujących, poddygnitarzy i w iernych. W zakres H iep Thien Dai wchodzą 
następujące godności: Ho P hap  — dyrek to r zespołu m ediów , k tó ry  jest ró ­
w nocześnie w iceprzew odniczącym  W ysokiej Rady, Thuong Pham  i Thuong 
Sanh — zastępcy Ho P hapa, 12 m ediów  dzielących się n a  trzy  grupy  po 
czterech, do k tórych  należą spraw y relig ijne, m istyczne i społeczne (teozo- 
fia, astronom ia, praw o, sztuka, ośw iata, lite ra tu ra , ro lnictw o i in.).

W edług nauk i kaodaistycznej P. Bóg już dw a razy  przebaczył ludzkości 
i udzielił je j odpuszczenia grzechów, m ianow icie na Zachodzie dokonało 
się to przez dzieła dwóch proroków : M ojżesza i C hrystusa, na W schodzie 
natom iast za pośrednictw em  dwóch innych proroków : Buddy Sakyam uni 
i Lao Tse. T eraz Bóg po raz trzeci w kracza w  h isto rię  ludzkości, aby udzie­
lić przebaczenia, jednakow oż nie w  form ie w idzialnej, lecz jako Duch (Cao). 
W łaśnie jako Duch ukazał się Ngo V an C hieu’owi oraz Le V an Trungowi. 
Prorocy Cao D aia głoszą dobrą now inę o „życiu, m iłości i p raw dzie”. Jest 
to  nauka uniw ersalistyczna, przeznaczona dla całej ludzkości. W katedrze 
w Tay Ninh, w  cen trum  k u ltu  kaodaistycznego, odb iera ją  rów ną cześć K on­
fucjusz, C hrystus, Budda, Lao Tse i in., gdyż Cao D ai — w edług objaw ień 
Ngo V an C hieu’a — polecił „sprow adzić w szystkie relig ie  św iata do harm o­
n ijnej jedności” 5.

ks. W ła d y s ła w  K o w a la k  SVD, W arszaw a

5 V. L a n t e r n  a r  i, M ovim enti religiosi di liberta e di salvezza dei 
popoli oppressi, M ilano 1960, 260—263.


